
   

  

       
Warszawa — marzec — 1934 r. 

(20 lutego 1934) 
  

Gawęda Naczelnika. 
  

ORGAN GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZ 

    

ukazuje się 
20-go każdego miesiąca 

  

DOBRY WÓDZ. 
Kochani Druhowie! 

Po przerwie *), spowodowanej pracami na innym odcinku 

Związku, wracam do Was, by wspólnie realizować zapowiedź 

z pierwszej mej gawędy. Pisałem wówczas (w numerze paź- 

dziernikowym), że w roku bieżącym, wolni od wielkich imprez 

organizacyjnych, mamy położyć nacisk na pracę wewnętrzną 

drużyn, na wychowanie chłopca. 

Jak się do tego zabrać, jak wychowywać, spyta niejeden. 

' Harcerstwo ma tę wyższość nad innemi organizacjami mło- 

= 

dzieży, że posiada wspaniałe i niezastąpione metody. Nasze 

gry, nasze obozy i harce, nasze stopnie i sprawności — wszyst- 

ko to zastosowane do chłopca, wychowuje go na dzielnego 

człowieka i prawego obywatela. Przeżycia harcerskie nauczą 

go karności i współdziałania, obowiązkowości i odpowiedzial- 

ności. Pod jednym jednak warunkiem: że nie będą stosowane 

mechanicznie,nie będą odrabiane. Praca Wasza musi być oży- 

wiona duchem, trzeba do niej zapalić się samemu i zapalić 
chłopca. Musicie chłopców pociągać i porywać. 

Nie jest to znowu tak trudne, jak niejednemu zdawaćby 

się mogło w pierwszej chwili. Spróbujmy znaleźć właściwą 

drogę. Przedewszystkiem musimy uprzytomnić sobie potęgę 

naszego ruchu. Pomyślcie: Związek nasz skupia przeszło 

sto tysięcy młodzieży polskiej, opiera się głównie o nasze 
barki, jakżeż często bardzo młode, a rozwija się bardzo do- 
brze, — tkwi bowiem w Harcerstwie wielka siła. Pomyślcie 
dalej, że ruch skautowy obejmuje młodzież całego świata, 

że skupia pod swoim znakiem miljony młodych chłopców 

i dziewcząt, że w Gódólló defilowało przed Baden-Powellem 

/ kilkadziesiąt narodów, pochylało się przed nim setki sztan- 

' wewnętrzna prawda, czy tylko deklamacja. 

  

darów. Jeśli to wszystko stanie nam przed oczami, to kogoż 

z nas nie przeniknie wiara w naszą potęgę i nasze posłan- 

nietwo? Każdy z nas zrozumie i odczuje, że harcerstwo to 

nietylko gry i harce, to wielki ruch, który ma przetworzyć 

narody i ludzkość. Wy jesteście cząstką tego ruchu. Wzbudź- 

"cie w sobie wiarę w Waszą pracę i jej wyniki, wiarę, że do- 

_ brze wychowacie swoich chłopców. 

Drugim warunkiem pomyślności Waszej pracy musi być 

Mgodność Waszych czynów i słów. Nie możecie przyjść do 
p. drużyny i mówić co innego, a robić co innego, — dlaczego? 

30 zabraknie Wam wewnętrznej siły, koniecznej do oddzia- 

ływania na chłopców, bo słowa Wasze będą puste. Młodzież 

ma bajeczną intuicję — w lot wyczuje, czy Wasze słowa to 

Musicie więc 

at trz str. 36, kronika. | arćhiwum 
| harcerskie.pl 

  

    
   

postawić swoje życie osobiste na wyższym poziomie, niż Wasi 
chłopcy, krótko mówiąc, musicie być od nich lepsi, bliżej 

ideału. 

Ale to nie wystarczy jeszcze do wodzowania:: musicie 

chłopcom swoim imponować swoją działalnością, a więc prze- 

wyższać ich swojem wyrobieniem i swoją aktywnością, więcej 

umieć i lepiej robić. Ażeby to osiągnąć, trzeba ciągle praco- 

wać nad sobą, nie ograniczać się do tego, coście już zdobyli, 

lecz ciągle uczyć się, majstrować, zdobywać nowe umiejęt- 

ności. Wtedy nie będziecie świadkami tylko pracy chłopców, * 

lęcz uczestnikami i kierownikami. 

Ostatni wreszcie warunek, to przyjazny i serdeczny sto- 

sunek do chłopca. Macie być jego przyjacielem i starszym 

bratem. Czyż to jest możliwe, jeśli nie masz dla chłopca od- 

robiny serca; jeśli jesteś tylko wodzem i obserwatorem jego 

kłopotów, trudów i walk? Oczywiście nie! Musisz jego przy- 

krości odczuwać jak swoje, z jego radości cieszyć się, jak 

z własnych, musisz chłopca kochać (co wcale nie znaczy, iż 

masz być dla niego pobłażliwy). Kochać jednakowo wszyst- 

kich chłopców, nie kierując się sympatjami lub uprzedzenia- 

mi; wyróżniać tylko w zależności od wartości i starań chłopca. 

Jeśli te warunki spełnicie, zdobędziecie serca chłopców, 

a wówczas będziecie mogli naprawdę pomóc im w pracy nad 

kształtowaniem charakteru i własnej osobowości. 

Druhowie! Zbliża się 19 marca — imieniny Pierwszego 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, Naszego Dostojnego 

Protektora. Będziecie o Nim mówili w drużynach. Przypatrz- 

cie się jego życiu. Rozważcie, jak doniosłą w skutkach dla 

Polski okazała się jego potężna wiara w odzyskanie niepod- 

ległości. Zwróćcie uwagę na niesłychany zapał, z jakim od- 

dawał się pracom niepodległościowym. Jak potrafił natchnąć 

swoją wiarą i zapałem otoczenie, jak wprzęgnął je do czyn- 

nej walki o Wolną Polskę. Jak umiejętnie wychowywał swo- 

ich podwładnych na żołnierzy Niepodległości. Jak był ko- 

mendantem ich serc i dusz. Rozważcie, jaki wysiłek woli 

i żelaznej pracy włożył w utrwalenie potęgi odzyskanego 

Państwa Polskiego, jak nadzieje Swoje buduje przedewszyst- 

kiem na wychowaniu wolnych i twórczych obywateli. Jak 
z wodza wojska stał się wodzem i wychowawcą Narodu. 

Czerpcie z Jego życia wzory dla swej pracy wodzowskiej. 

Antoni Olbromski.      



  

  
  

  

    
      

  
    

Organizujmy drużyny zastępowych 
drużynowych. 

Kochani Wodzowie! Zapyta niejeden z Was: 
6 a hasła wysunąć w pracy dru 
M i je Przewodniczący ZHP. i Naczelnik G. K. H. Bare 
jasno i mocno ział w wstępniej gawęc zw ami w 

naszem ywa na przywódców. Bez pr: 

których mu: nie strój i odznaki a wyższa 
moralna i sprawność umysłowa nie spełnimy tego zadani. 

które sobie stawiamy, t. j. ogarnięcia nas zą falą przeważa” 

jącej części młodzieży polskiej i przepojenia nas 
zbiorowego ideałami harcerskiemi*, Drugi rzucił has 
„Bądźmy uczynni i uprzejmi*. Podniesienie poziomu ideowe- 
go młodzieży hareerskiej w drużynie jest nakazem chwili. 
Ofenzywa wgłąb. Zastanówmy się zatem jak hasła te na 
terenie drużyny zrealizować. 

Obserwując obecne życie drużyn możemy w wielu 
padkach zauważyć, że życie rad drużyn zaczyna zamięrać, 
Pamiętajcie, że jak drużynowy jest głową druż ny, ta 
drużyny, którą stanov yrzedew stkiem zastępowi, 
jej kręgosłupem, stosem pacierzowym, głównym rdzeniem. 
Wytrawny lustrator drużyn chcąc najlepiej poznać drużynę, 
idzie nietylko na jej wycieczkę, ale na jej radę. Rada dobrej 
drużyny musi stanowić ty zespół, głęboko przejęty har- 
cerstwem, pełen zapału, pomysłów, zdolny do realizacji pla 
nów w konkretnej pracy. Aby to osiągnąć rada dru: 
żyć życiem zastępu. Wielu instruktorów w harce 
świadczyło niejeden „już Taz, że najlepszą najwłaściwsze 
bardziej zżywającą i najowoeni formą pracy harce 

jest forma zastępu i drużyny togramie pracy drużyny 
uwzględni jeie takie zdarzenia 
gawędy i ćwiczenia zastępow 
któreby dawał; de pr 
kom tego najwa stępu w drużynie, 

rada drużyny. Niechaj e przeżycia będą raz na = s 
na dwa miesiące, ale niechaj one będą. Na radzie dru 

złożą Ci sprawozdania zastępowi, omówisz z nimi dókiędnie 

O 
w roku 1934 
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   herbatki rady 

ycia zastępowym, 
    

      

      

    
program zajęć, naci: 

  

zysz się razem z nimi wf, dor ob- 
kiem pracy w drużynie, omówicie dopuszczeni” 
stopni, do przyrzeczenia — ale to nie w. szystiło | 
malnej drużynie w odpowiednim czasie stale 

Ja chcę czegoś więcej. Idź ze swoimi zast 

cieczkę, zbierz ich na gawędę, podsuń im nową ż 
z nimi gry, daj im Se e a, jakie ma zastęp. 
często ale od o tem pamiętaj. Żastęp ten będzie wtedy ta żdkówź GRE drużyny i jego wpływ na dru- a się ę ny będzie stanowić dobrą 
„Pa łyscyplinowaną duchowo gromadę. Będzie w niej a duch pracy. * ? 

W małem środowisku, gdzie jest jedna drużyna, na tem 
się skończy. W dużem, MATER jest kilka yn, ta m organi- 
zujmy drużyny zastępowych i dru żynowych. Organizując z 
cie tych dru „przyczynimy się do realizowania ofenzyw: 

na przywódców i do podniesienia poziomu ideowego w har- 
cerstwie. 

? 
Zastępowi i drużynowi muszą stale przez pracę nad si 

posuwać się w rozwoju i dlatego łączą 

yny. Zastępowi i drużynowi pragr 
Zaspokojenie normalnych popędów wodz 
cerskieh przeżyć znajdą zastę 
zastępowych. Współżycie towarzyskie, koleżeńskie wytworze- 
nie zdrowej „paki* zastępowych czy dru: wych, uzupeł- 
nianie swych wiadomości praktycznych i teatetróznych to 
będą „Gdy zaw Z kn Ą 

udy z 
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'obą 
ię w zastępy i dru- 
żyć ZAM zastępu. 

do har- 
e drużyny 
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   żynie pracą, nikt w pracy nie 
ykład jednego zachęca drugie pa- 

zapał pracy. W drużynie zastępowych, zastępowi 
lą się w zastępy według wieku i wyrobienia harcer- 

To ułatwia im pracę nad sobą, zdobywanie stopni, 

stępu na mie- 

  

   

    

    

wspólne 
Ssiąe, dri 
    

     
i 

yny na dwa mies     
     

ak qce jest możliwa dla najbardziej 
zajętych chłopców. Brak czasu tutaj nie jest poważ ą prze- 
szkodą. Dużo zaś wycieczek, wspólnych Prze 

treść pracy takiej druży 
nowy takiej drużyny (doświadczor 

Stwarzać warunki do harcer ycia się wodzów 
jest jego obowiązkiem. Organizujmy zatem druży! y zastę poż wych i drużynowych. Osiągniemy to zwartość tych 
Em; podniesiemy ich poziom ideowy i _ Mor alny, one same 

iną się tą zdrową opinją harcerską ku i wpłyną 
najlepiej na resztę młodzie yny te pójdą na 
ae wędrowne ohozy, włóczęgi, organizować będą zla 

tępowych i drużynowych podstawą nowej 

erstwa od zwartoś i jakości drużyno- 

ch naprawdę zależą. O tem w żdy hufcowy i powinien 
przystąpić do organizowania takich drużyn w jem śro- 
dowisku. 

i 

_h a rców w,    

    
    

  

    

  

         
   

   

  

   

   

  

   

    

  
      

       
    

Ryś — ociec. 

  

O NAPRAWĘ RZECZYPOSPOLITEJ. 
Wodzowie! 

Sejm Rzeczypospolitej w dniu 26 stycznia 1934 r. 
uchwalił nową konstytucję. Praca podjęta przez 
Wodza Narodu Marszałka Józefa Piłsudskiego w celu 
„naprawy ustroju Rzeczypospolitej" zostanie zatem 
zrealizowana. 

Wady bowiem konstytucji marcowej były przez 
społeczeństwo odczuwane naogół bardzo żywo i trzeź- 
wo, dlatego droga wybrana w kierunku naprawy 
Rzeczypospolitej t. j. droga „pracy moralnej narodu” 
wydała należyte owoce. Owocami temi są: żądanie 
silnej władzy wykonawczej w Państwie, „silnego Rządu 
Rzeczypospolitej" oraz rozumienie właściwego stosun- 
ku obywatela do państwa. Dziś każdy w Polsce już 
wie, że pelnym obywatelem jest ten „kto współpracuje 
na swoim odcinku w budowaniu siły i przyszłości 
Polski, kto czyni to bezinteresownie, posiadłszy umie- 
jętność postawienia siebie całego w służbę, kto drogą 
tej współpracy zdobył poczucie współodpowiedzial- 

  

ności*. Tym dwom żądaniom tak identycznym z pod- 
stawami ideologji harcerskiej: potrzebie silnego Rządu 
Rzeczypospolitej i ujęcia właściwego stosunku obywa- 

tela do państwa, konstytucja daje pełny wyraz rze- 
czy wistości. 

Nowa konstytucja Rzeczypospolitej, która idzie 
ku nam, nakłada na harcerstwo i jego kierowników 
wielkie zadania i obowiązki. Pierwsze — to wycho- 
wanie dzielnego, aktywnego i świadomego wobec 
państwa obywatela, drugie — to stworzenie takich 
przywódców społeczeństwa, którzy będą umieli praco- 
wać dla Polski i wprzągnąć do pracy dla Niej reszu 
obywateli. Od harcerstwa jako organizacji zdołał ży 
o charakterze elitarnym przyszłość tego żąda. Pamię- 
tajmy o tem, że „każde pokolenie obowią ne . jest 
wysiłkiem własnym wzmóc siłę i powagę Państwa. Za 
spełnienie tego obowiązku odpowiada przed potom- 
nością swoim honorem i i swojem sumieniem". (I p. No- 
wej Konstytucji). 

  

  

      

    

  

   

    

    

   

Refleksje poobozowe. 
(Uwagi na przyszłość.) 

        Danem mi było w tym roku zobaczyć kilkanaście zimo- 
wych kolonij harcer kich. Ohcę zatem z Wami Dhowie i Dru- 
żynowi podzielić się uwa jgami, które mi się nasunęły. 

    

    

1. Kolonje nasze wybijają się na pierwsze mie jsca z sze- 
regu innych kolonij nieharce ch le 

zbiorowego, dużem doświadczeniem kierowników a 

    
   
         

  

ofiarno zapałem, gorliwością i bezin- 
ią w tej pr tychże kierowników. Um oni 
szczery, serdeczny, harcer: nastrój wśród    

co jest podstawowym czynnikiem wychowawczym. 
w organizowaniu życia zbiorowego młodzieży na kolonji 
pomagają im dużo letnie doświadczenia obozowe. 

natomiast dużo 2. Pomieszczenia BL 
atego do życzenia. Nie v 

komendy Chorągw 
spisu terenów obozów 
metryk pomies: cze 

niepo: iad. pieców lub maj 
i dlatego nie mogą być wyzys 

  

pozostawiają 
koły nadają się na to. 
(idąc za wzorem urządzania 

letnich) przystąpić do sporządzania 
ę na kolonje zimowe. Wille 
echodnie pokoje nieopalane 

ane. Wobec jednak rozwoju 
bowania będą mu- 

je do 

Wynajmowanie izb nych 

(a nie specjalnie wybudowanych a "nich dla 
iz azane : względu na duże 

Nie e adźle i nie zawsze ysyła- 
celem przygotowania Kolonsj. 

    

  

powinny 

    

     

    

      

  
     

   

  

      rzez górali 
letników) nie d 
często braki higjeniczne 

no uprzednio kwatermistrza 
zenia lokalu i t. p. 

  
     

     

    

   Gotowanie i wienie przedst 
otuje kwalifikowana kuchar pr: 

, gdy gotują harcerze 
   

pod kierunkiem 
rownietwa, 3 najgorzej lub zupełnie źle,     

  

i opieką 
k 

gdy GE prowadzi dziewczyna wiejs ska, zazwyczaj nie 
dobrze gotować zgodzona na miejscu we ws 

  

    

dostatecznego 

Ir żadnych zabez- 

jednej tylko kolonji zastałem 

Nie wszystkie kolonje przestr! zegają 

oświetlenia izb. Zazwyczaj nie 
eń na wypadek pożaru. W 

  
   

  

    

      piec a ł 
kilka wiader wody p zyniesionej na noc na wyp: pożaru. 

Woda ta rano służyła do mycia się. Nie wolno st drzewa 

em, w nocy jest to bowiem najlepsza okazja pożaru. 
wy w piecach należy przy objęciu lokalu wyrwać. Z 

wanie ich stro (przy niewypalonym piecu) grozi za- 
eządzeniem. Groziło to jednej kolonji. 

Na wielu kolonjach brak instruktorów narciarstwa. 
Chłopcy skazani są na pomoc kolegów mało co umiejących 
lepiej jeździć, któ przy uczeniu drugich robią duże meto- 

dyczne błędy. Wyszkolenie odpowiedniej ilości „sprawnych* 
w narciarstwie przez Główną Kwaterę i komendy Chorągwi 
jest konieczność Obowiązkiem kierownika jest przygotować 
się pod tym względem przed rozpoczęciem kolonij. 

6. Program harcerski kolonij zimowych ro: 

dać tu postęp. Mnożą się rodzaje zimowych ćv eń harce 
skich, ćwiczeń tropicielskich, ratownictwa zimowego, nocnych 
harców zimowych. Należy te już zącząć zbierać celem 
wydania odpowiedniego podręcznika. 

  

sU-       
   

          

          

  

      

    
      

  

wija się. Wi- 

       

  

ze: 

  

     N spi cie z ludnoś wsi istnieje. Rozwija się ono 
podobnie jak na obozach letnich. Organizują kolonję i zap 

udnoś młodzież wiejską na wieczory kolęd przy 
ewku, kominki, pokazy, przedstawienia. Zjednywa to 

dobrą opinję dla kolonij harcerskich zimowych u ludu na wsi. 

    

    

   

    

Druhu Drużynowy! Zastanów się Ty sam nad swo ja ko- 

lonją zimową, ołuj radę drużyny obozowe do- 
kładnie kolonję i wyciągcie wnioski wagi 

Inie wpisz do księgi obozowej i w swoim dzienniczku, 
mógł skorzystać z nich w listopadzie i grudniu. Pamiętaj 

że najlepszą nauką jest doświadczenie i własne przeżycie. 

    
    

  

    
    

    

KONKURS. 

W. sprawie terminologji obozowej. 
języka ojczystego powinna się przejawiać nietylko 

stycznem tępieniu wszys tkich EL które mają ja- 

kiekolwiek obce pochodzeni . (K k kulturalny przyj- 
muje wyrażenia obce i z czasem nadaj | im prawo obywatel- 

stwa.) Sprawa czy: zyka to R zys m sprawa 
dawania rzeczom i pojęciom nazw h, oraz opero- 
wanie poprawnie językiem t. j. w AGE zrozumiały. 

   

   
      

  

         

  

        Stoimy wobec wielkiego rozwoju harcerskiej akcji letniej 
i zimowej. Przybiera ona rozmaite formy, a niema jeszcze 
nazw, któreby te formy rozróżniały i ułatwiały porozumienie 
się. Przeciwnie obserwuje się często nazywanie rzeczy w 
sposób wręcz mylnyj 

      

   

      

   

    

Jest więc najwy as te sprawy uporządkować 
Przy; tępujemy do tego, przyjmując za podstawę podział, jaki 
podają ' a „Oboz r. 

    Obo: polski nazywał i nazywa stanowisko od- 
działu lub  Eromady ludz otwariem polu, mieszczące 

pod namiotami lub t. W ten sam aa, więc musimy 
używać tego słowa w terminologji harcerskiej. 

Od tego trzeba odróżnić pomieszczenie drużyny harcer- 
skiej w eząsie wyprawy letniej w budynku. Dotychczas na- 
zywamy to w harcerstwie kolonjami. Podnoszą się głosy, że 
jest to wyrażenie niewłaściwe, gdyż przyjęto nadawać nazwę 

kolonji różnych towarzystw, szkół itp., które 
ż na letni znie dla celów 

    
      

  

   

   

   

  

   

       

    

  

z R RuLÓW 
użyna harce 

gotowaniem w Ia najczęściej czyni to z daleko 
z w warunkach bardzo po- 

Wymagałoby to więc odpo- 

  

i ew. 
posuniętą samodzielnością,    
dobnych do życia Ghozow czo, 
wiedniej nazwy. 

Sądzimy, nazwę kolonij należałoby 
kolonij zuchowych. 

tego, co powy j podano, nazwę obóz wędrowny 
ymać dla. s rodzaju wypraw (pi ko- 

, które trwają a ialiej dni kilka 
siebie obozach, przenoszonych 

e. 

    

zatrzymać dla 

  

    
   

  

    

  

i nocują Ww 

co pewien 

Natomiast dla wielkich wycieczek, które nocują w stodo- 
łach, hroniskach, lub domach mieszkalnych przyjmujemy 

nazwę wędrówek wzgl. wielkich wędrówek. — Zatrzymujemy 
oe ie ogólnie jęt nazwę wycieczki dla krótkich 
1—2 dniowych lub kilkogodzinnych wypraw robionych z miej- 

scą zamieszkania (z miasta lub z obozu). Wycieczka może 
być oczywi nocowaniem pod namiotami lub 
w łasi zie wycieczka z obozowaniem (ale 

to jeszeże nie jest obóz wędrowny). 

W dzień wycieczka zatrzymuje się na postoju, co nazywa 
się ezasem biwakiem. 

     
      

  

      

  

   

te same wyprawy przeprowadzane w zimie: 
wyprawy będą się więc ywały analogicznie 

wycieczkami zimowemi (narciarskie, saneczkowe, piesze) 

Długie wyprawy z nocowaniem w budynkach, to wędrówki 

zimowe. Zimowy obóz wędrowny, to już rzecz bardzo trudna, 
choć zapewne nie niemożliwa. 

Obozem zimowym można nazywać jedynie spędzenie 
zasu w namiotach, czy szałasach (budkach) w polu. Wiemy, 

że próby tego były już robione. 

Brak nam znowu odpowiedniej nazwy dla wyprawy zi 
która mą swoje oparcie o budynek, ale pozatem prz 

ie czas spędza w polu. 

    
   

    

    

  

    

Pr simy więc wszystkich interesujących się tą sprawą, 
a zwłaszcza językoznawców i miłośników języka ojczystego 
o przysyłanie nam projektów na nazwy, których brak się 

wa t. zn. odpowiedniki dla tego, eo dotychczas nazywa- 
no: „kolonja letnia" — „kolonja zimowa”. Nie jest konie 

nem, aby nazwy te były pochodzenia polskiego, muszą się 
jednak nadawać do polskich stosunków 1 wyrażeń. 

    

      

    

Termin nadsyłania projektów upływa dnia 1 kwietnia br. 

Do rozstrzygnięcia konkursu Redakcja zaprasza dhów. 
Dr. Zdzisława Stiebera, lektora U. J., Zbigniewa Trylskiego, 
oraz przedstawicielkę Główn j Kwatery Harcerek i przed- 
stawiciela Głównej Kwate reerzy. Do dyspozycji sądu 
konkinsowego zostanie Gddnęch kilka książek, jako upo- 
minki za nadesłanie dobrych propozycyj. Redakcja. 

  

    

    

  

 



  

  
    
      
  

          

Życie drużyny w zimie. 
1. Likwidacja obozu zimowego. 

  

  

Pierwsze dnie poobozowe przeznacza drużynowy na przy- gotowanie sprawozdań i raportów. Wysyła zatem raport po- 

  

obozowy do Komendy Chorągwi, sprawozdanie z obozu do „ P, H. ieDyrekcji Szkoły lub instytucji na terenie której drużyna istnieje. 

Sprawozdania powinny obją następujące 1     kwestje ć miejscowość (dojazd), 2. kierownictwo, 3. uczestnicy (wiek, stopień, noczątkujący, zaawansowani), 4. czas trwania obozu, 5. gospodarstwo, 6. odź wianie, 7. pomieszczenie, 8 zajęcia 

  

   
   

   
a) program dnia przeciętny, b) program wykonan 
by na stopnie i sprawno 0. stan zdrowia, 11. higje obozie, 12. stosunki wewnętrzne, 18. stosunki z ludno miejscowem społeczeństwem, 14. sprawozdanie kasowe, wizytacje, uwagi. 

    

  

Uporządkowane i zamknięte księgi obozówe wraz ze sprawozdaniem przesyła drużynowy Komendzie Hufca dla kontroli, następnie Koło Przyjaciół. Wreszcie na zebraniu Koła Przyjaciół, składa drużynowy ustne sprawozdanie z obozu. 

Na zakończenie prac obozowych, organizuje 
wieczorek dla drużyn, które obozu zimowego nie miały (w szkole dla kolegów) na którego program składają si ieśni 
regjonalne zdobyte na obozie, popi 

   drużyna 

  

    pieś 
zastępów, wyjątki z kro- 

niki obozowej, wyświetlenie zdjęć i t. p. 

  

Doświadczenie zdobyte na obozie zimowym, uwagi wi- zytatora obozu, uczestników, rodziców i K. P.H. Wnioski wysnute ze sprawozdań, precyzuje drużynov formie wytycznych dla organizacji przyszłego obozu zimowego. 

    
  Forma tego pr: 

wyższa, bard: 
wędrowny. 

łego obozu winna b. jednak już 
ziej harcerska, winien to być już zimowy obóz 

    

2. Inne formy harców zimowych. 

Czy na obozie zimowym skończą się harce zimowe dru- żyny? Nie! Obóz zimowy to okres 2 lub najwyżej 3 tygodni, zimą natomiast jest prawie 4 mi sięczną porą roku. Po od- 
jęciu zatem 3 tygodni obozu zimowego, dysponujemy 14 tyg. 
zimowemi. Czy zasklepimy się przez ten okres czasu w izbie ie! Ograniczając bowiem naszą zimową pracę harcerską do pracy świetlicowej, przeprowadzamy wiwi-sekcję na zdrowych temperamentach chłopców, na ich dążeniach, świa- 
domie robimy ich pieeuchami i niedółęgami! 

A zatem na harce w pole! 

     

  

Jeżeli zastępy i drużyny maja (jeś     nie mają to akcję tę 
zorganizowa yżwy, to zbiórki mogą się doskonale odbywać 
na lodzie. Lód staje się wtedy dla nas skarbnicą najrozmait- 
szego rodzaju pomysłów, zawodów, konkursów, zabaw i gier, sposobnośi o zdobywania sprawności, a przedews ystkiem 
jest zdrowym ośrodkiem zainteresowań harcerzy: dla których 
taka zbiórka będzie nie nudną, lecz porywającą. 

ję kilka lub kilka- 

    

     

      

Napewno w każdej drużynie znajdzie 
naście saneczek. iążcie sanki ustawione w rząd silną liną, konie pożyczone przez ojca jednego z harcerzy, pociagną 
drużynę lub zastęp na kulig. Wspaniała wycieczka kilku lub kilkunastu kilometrowa. Ognisko, gotowanie herbaty, zjazdy 
saneczkowe urozmaicą taki kulig doskonale. 

  

  

   

Jeśli chłopcy mają narty, zorganizujcie skijóring! Po- 
starajcie się o jednego lub dwa konie, do 0 Ka, przy: grubą liną, skijóring gotowy Znowu wspaniała wycie 
drużyny okraszona poprzednim programem z dodaniem zja- 
zdów narciarskich i gier polowych na nartach, 

       

ź     

Innym razem wybierzcie się na wycie: 
łączoną z grami polowemi, zorganizuje ski bieg zi mowy, żastosujcie swoje umiejętności harcerskie w zimie, 
Jeżeli zorganizujecie zatem kilka zbiórek na lodzie, kilka wy- cieczek (kuligi, skijóringi) a do tego spędzicie kilka lub kilka- 
naście dni na obozie zimowym, nie straciliś l 
cy harcerskiej, aleście ją dobrze wykor: 
swych chłopców i ich wychowania, 
drużyny. 

Zima jeszcze nieskończona! Potrwa jeszcze najmniej 4 tygodnie — jeśliście jej nie wykorzystali, wykorz ajcie! W przeciwnym razie źmarnujecie wartości, które niesie dla 
wychowania harcerskiego zima, 

    
     

   
ainteresowań i dla pracy 

  

  
  

Jan Bugajski, hm, 

  

   
Nowe gry (terenoznawcze). 

Gry niżej podane nadają się bardzo głobrze do ćwiczenia orjentacji i zapoznania chłopców z kieruńkiem stron świata na kompasie. 

Strony świata. 
Gra zastęp. Jedną ze ścian zby oznaczamy kierunkiem północnym. Zastępowy ustawia zastęp w izbie w dowolnym szyku, poczem wymienia różne strony świata, a harcerze winni natychmiast obracać się twarzą do Ściany, przedsta- wiającej wywołaną stronę świata. Kto się pomyli, względnie obraca się powoli, wypada z gry, lub daje fant. Gra się tak długo, dopóki nikt nie pozostanie, lub dopóki wszyscy złożą anty. 

Zastępowy może uczynić grę więcej zajmująca, jeżeli za- miast suchego wywoływania stron świata, opowie jakieś cie- kawe zdarzenie, gdzie tu i ówdzie jest mowa o stronach świata. 

  

  

   

Kompas. 
Gra zastęp lub dwa zastępy. 

czamy kierunkami stron świata pr 
kartki papieru z wypisanym wyraźnie symbolem strony świa- ta. Wszystkich harcerzy ustawiamy w rzędzie podług nu- merów, lub wzrostu. Na rozkaz zastępowego: „kompas!* 
wszyscy muszą ustawić się w koło, zwróceni czołem do swego kierunku. Zastępowy, prowadzący grę, kontroluje wykonanie rozkazu według napisów umieszczonych na plecach harcerzy. 

8 lub 16 chłopeów ozna- 
przypięcie na plecach    

  

      

Wedle północy. 
Gra zastęp lub dwa zastępy. 7 lub 15 harcerzy, z których żdy wyobraża jedną ze stron świata, stoi w kole, czołem do środka, jedynie północ jest nieobsadzona. Koło posiada około 4—5 m średnicy. / środku koła stoi zastępowy, trzymajac ręką pionowo laskę harcerską i wywołując różne strony świa. 

    

  

    

  

  

ta, przyczem równocześnie wypuszcza laskę z ręki. Har- cerz, y daną stronę świata wyobraża, musi się odezwać i pochwycić upuszezoną laskę, zanim ta upadnie na ziemię. 

  

  
Jeżeli to mu się uda, wraca na swoje miejsce i zastępowy wywołuje dalej inną stronę świata. Jeżeli mu się nie powie- dzie, idzie na nieobsadzoną północ, zaś jego opuszczone miejsce staje się nową „północa”*, wedle której reszta har- cerzy natychmiast orjentuje swe kierunki, W ten sposób pół- noe ciągle zmienia swe położenie (puste miejsce), co zmuszą harcerzy do szybkiej orjentacji. T. M. 

     

  

  
  

Nowe książki. 
Ostatnio wyszły dwie k     

    

ażki, które powinny się znaleźć 
w bibljotece dr yny. Pierwsza „G i zabawy w izbie harcerskiej" hm. Juljusza Dąbrowskiego (cena 1,10 zł), za- wiera cały szereg gier i ćwiczeń dla zastępu i drużyny w izbie. Jak nie można sobie wyobrazić zbiórki zastępu bez kilku cie- kawych gier, tak bardzo zajmuj cych naszych chłopców — tak trudno sobie wyobrazić dzisiaj brak tej książeczki w bi- bljoteczce drużyny. Jest ona potrzebna, zwłaszcza w por: jesiennej i wc zesno-wiosennej, gdy więcej drużyny mu: przebywać w izbach. 

Drugą książką — to czwarte wydanie ksią: 
drużyna* Alojzego Pawełka. Jest to dobry podręcznik pracy harcerskiej w drużynie, zwłaszcza młodej, nowo zorganizowa 
nej lub organizującej się. Mamy w niej 26 przykładów zbió- rek, podstawowe wiadomości o organizowaniu drużyny i za- stępu, kilka uwag o wycieczkach harcerskich i ćwiezeniach 
Nie brak również wskazówek o administracji i organizac 
życia wewnętrznego w drużynie, Cena 2,50 zł ułatwia nabyc 
tej 200 stronicowej książ! 

w   
  

    
   

      

     żki p. t. „Młoda 

  

  
   

    

Prace drużynowego w marcu. 
1. Ułożenie na radzie drużyny kalendarzyka prac, zwią zanych z organizacją obozu letniego i podział prae związa- nych z tą organizacją; 
2. uzupełnienie bibljoteki drużyny monografją okolicy, gdzie będzie obóz oraz przewodnikami po tej części kraju; 3. organizacja uroczystego wieczoru lub gawędy z okazji Imienin Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, Protektora Z. H. P. Odpowiednia gawęda ukaże się w na- 

stępnym numerze „W kręgu wodzów*; 
4. organizacja wycieczki, na której nastąpi „Powitanie Wiosny”; . 
5. kontrola stanu umundurowania członków drużyny i ich 

osobistego wyekwipowania; 
6. kontrolą ekwipunku drużyny i uzupełnienia, 

  

Służba państwowo-społeczna w zastępie chłopców starszych. 

  

    

  

się nad tem, jakie wartości przynosi       

  

  
icznem ich w harcerstwie 

:h) pojmowaniu, na jednym ze zjazdów na- 
j pamięci minister oświaty Sła- 

Pojęciami temi to państwo, naród, sp 

O pojęciach tych, a ściślej o specyfi: 

  

pytanie mogłaby być bardzc 

    

j szych mówił nieodżałowane nnych, ideowych, mądrych         

  

      
, jako organizacji wychowawczej o trze 

tych różnych pojęciach można mówić z 

ska kulturalnej roli tych grup. 
sposób rozpatrywane wyklucza możliwość y 

grupami społecznemi, z tego stano- 

  

    

    
bezpośredniej i pośredniej. Z natury rzec 4 

  

    głębiej ujmując jego znaczenie, to sposób 
*rzeto nie nie będzie stać na przeszk 

dzie, iżby w równej mierze służy 

tych trzech grup społecznych. Sk: 

    
           

  dy, kiedy praca społeczr       
dinąd, nie można zapomi- 

  

na stopniowem wprowadzaniu tej młodzie- 
a     społeczeństwa bez form państwowych 8! 

o tem, że w obrębie jednych form     
   

  

jadają się za prowadzeniem w 
niej tylko i wyłącznie pracy jak ja ja nazywam, pośredniej,   

  

    U żych. Społeczeństwo bowiem, to kompleks            j 
złożona z wielu grup — jak chcą ni od pracy politycznej (dla jednej 

f     s   
     chowawcze i socjologiczne), ale 

    zdaję sobie sprawę z tego, że       
formuł, rozwiązań z tego zak 

wam próbę harcerskieg: 
Ale, idąc po drodze rze 

        

  

      
                

zelkich grup społecznych (więc państw 
j Pojęciem tym, jak równie 

'czegółowiej kulturalną rolą różnych łecz ię w artykułach następnych. Józef Sosnowski. 

  
         

    

  

  

jcie młodzieży. 

Z życia skautów amerykańskich. 

      :0 do ideologji jak rówr 
    

W ten sposób skauting przedostał 
Już dnia 8 lutego 1910 r. | 

przyjaciół zgłosił do urz 

  

ę na grunt amerykański. 
   

    

    idei skautingu, powstałej w Anglji, do- 
atywie i ofiarnej pracy jednostek, które 

sokie wartości wychowawe 

      
m roku otwarto pierwszą Kon 

Skautów w Nowym Jorku. 

  

        za 

  

jako dzień narodzin skautingu w 

Dla uczczenia pamięci tego n 
ż 

      p. Andrzej Małkowski i wielu innych 

  

        
    

sposób, bo przez dobry uczynek 

    
k: 

lj Statua ta znajduje się obecnie w Gillw ell-Pa 
« S             

wymowny napis, znajdując        i pewnego dnia szukał doś. 
i _ ieś 

„Dla nieznanego skauta, ktć       
  

ł się do niego młody chłopiec     
ie ruchu skautowego w 

ki.” 

  

        

  ś ń zę pana do tego miejsca. skupiającą przeszło 876.000 s 
    

  

     
a chłopeu za jego usługę. 

źnym odruchem odrzekł: nie 
nie mogę, bo jestem skautem. 

        
       utrzymywanie około 1500 płat 

        W je 
wiony o kim ten chłopiec mówi. 

      

idea skautingu jako taka 
to jednak ruch ten nabrał w k       

  
    

3oyce chętnie zgodził się na to, najp: 
jące w danem społeczeństw     

           
     

y 
śną Organizację w postaci harcerstwa, podob- 

o się też z ideą skautingu w 4 
 



   

  

   
  

    ność, obecność - zbiórkach, 
Sa — Samar, ytanka, terenoznaw- 

  

   
    ZASTĘPOWI 

PRZY PRACY 
pod redakcją hm. Juljusza Dąbrowskiego 

      

    
— tabelka R OdÓW na a any 
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acć zastępowego) zwróc 
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       roz: RE 
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że , prawiopodbnie postę po 

                a konkurs na „majromysłows ze gry. lu! najnowsze "osaka 
      

o ile date mu możno: e      
        

  

Lie > w odpowiednie łoż   

      

            ą 
nienie „SIĘ w spośi b godny; ci Starają się wyróżnić lo  wrdzień wpisuję więc na tablicy za- 

    

€ 
i i MOMIWE do baby, Tada: słowem 1 na _ każdej *biórce po- 

      

  

      anie se tle chęci w wyróżnienia się ZĘ jes I pomimo przeszkód 
8 nie zrażać ok niepowodze niem. „Nie po     

taki „je t powód | |błaznowania W acka, dajmy mu inożnó: Ww 

drodze, a ac w krótkim 
anie się normalnym chłopcem. 

ynow) y powiedział mi a. abym 

i program w] konany) odbyły 

  

      

      
jak PRON Se wyeliminować Pó RZN        

    Najwieksze wyróżnieniem 
    

ocenę „Subiektywna, a więc nie przydzielać 

Z od własnego sądu o poziomie, 
c. 

      
               

  

na ni ś 
iej pogody, tylko się delikatnie upomnieć Zdecydowałem się „ więc WI 

               F 
znie Siezwsze i (dragi ie mi     

             
iące, a | aój Wacek zmienił « n Mamy np. 4 Par więc: I m szujcie z ńażmietia »m "zwy 

ly     

  

zastępy zaję ły ” łącznie. a 
dodajemy punkty ; za 1- el i 2-e m m.(4 4 | 

       

  

       

  

    

    

<PMOPA. MIĘDZY ZADAR: 
ięciu zarówno na początku i w    

            żyny (mie licząc „obozu 

  

dą
 

zować zawody między zastępami, by z 

  

    

    

wycieczki zastępów, A się raz          — TRZ, co miesiąc; oraz drugi » 6 ć : = = BI nnik, przez który należy mnożyć punk- 
zególnych konkurencjach. 

                             
przy Rnowoni punktów mnożymy każdą 
p czemu otr ymamy 

), IIr< 

    py nie powstało żadne pod ycznia stronni Zł 
stwa w ocenach, wreszcie 4. mu     rzy grupy "admin straj o panizacy jaa, 

  

tż 

      być pr owadzcjć systema- 

  

— w ten AREA zwiększy          
       

       Mógłby jeszcze ktoś postawić pytanie, c: słuszne jest 
opieranie się w rozstrzyganiu szeregu punktów na danych 
w książeczkach zastępów, p samych zainteresowanych 
as ępowych prowadzon rch 7 5 cażdy wódz ma 
zastępowych rzetelnych 1 — No, to jest 

-dzo źle! Wstawcie więc na zetel- 
sprawozdań w ksi odch Sasttów, i sami uważn 

tem wychowujcie staranniej zastępo- 
bo zciwy zastępow No... no. 

Teraz zostaje awodów. "Tru ją one, 
przypuśćmy, osiem miesięcy od października do maja — 
w każdym ogłasza się wynik, kolejność zastępów, ilość punk- 
tów zdobytych. Po zakończeniu całego okresu sumuje 
punkty, zdoby w. poszczególny ącąch i ustala się 
ogólną kolejność z-pów za dany rok p tytuł 
„zastępu mistrzowskiego drużyny 

Sę dzięki możliwości ystosowania tego 
równo do aktualnych potrzeb i planów dE 

i dla łatwości i prostoty jego B O 

  

     

  

           

    

    

  

     
    

      
    

    

    
        

        
    

   

   

    
   

    skich, jak też i w r och środow ach harce. w "Polsce 
J Podany tu system punktacji — oparty na opraco- 

waniach hm. Jana Drewnowskiego. 
Samarytanka w zawodach miesięcznych. 

Ostatnie dwa numery „Zastępowego* poświęcone me- 

todyce erobienia ratownictwa w zastępach — następne 

obejmą inne działy technik iej, jak łatwo spostrzec 
przeprowadzona jest myśl E ania pewnych okresów 

pewnym  działom techniki harcerskiej; 
j za EDÓW, a, omawianemi 

zakładami miesięczi i" wyka 
rzuca. „Wobec tego podam tu Brojekć zawodniczeni 

w miesiącu, gdy zostanie ona wyszczegól- 

pogadanki, czenia, gry — 

końcu miesiąc 
samarytance w postaci, na 

Jeśli mamy tępy o wzglę- 
dnie równym poziomie wyszkolenia, możemy włączyć do za- 
wodów ilość zdobytych w miesiącu sprawności ratowniczych. 
Zawody końcowe (bieg e. HA albo na jednym pozio- 
mie, wówczas u zastępów zwracamy uwagę na 
precyzję wykonania, lub też w do u grupach: starszej i młod- 
szej, punkt u każdą oddzielnie. Oto „samarytańskie* kon- 
kurencje: 
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kład, biegu Każe 
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Kilka gier samarytańskich. 

Oprócz gier i zawodów RER specjalnie na daną 
zbiórkę może Zastępowy stosow szereg gier znanych już 

Oto parę z nich. i gh 
apte a A. Re RE ustawione buteleczki, leża 

wkołc — obserwuje to przez 
iu stołu każdy spisuje na kar- 

stwa i opisie przy każdem jedno przynajmniej 
Punktowanie podwójne: za zapamiętanie le- 

karstw i 4a dobre określenie ich zastosowania. i 
Kim - aptekarz II. Zastępowy sadza w sz regu zastęp 

z zamkniętemi oczyma, poczem każdemu pokolei podsuwa do powąchania różne buteleczki z lekarstwami W e za- pachu. Po skońc j operacj a: isuji stwa; 
punktuje się podwójnie: za zapami ie, j a biły. LA ar 
stwa i w kiej kolejności podawane Ę b 

seu wypadku. miejsce w 
madkciie. gdzie pozostawionych lekar 5 ych ratujący 
użył przy udzielaniu pierwszej pomo wywnioskować RA 
każdy i napisać na karteczce, co to był za wypadek. 

anny w górach. Jeden z chłopców jest „rannym*, leż 
niedostępnej turni. Zastęp dzieli się na k * 

chłopeów. Oto wpada pietwi Yy z "do 

BOnacia? Po 
jak zeskoczenie przez stół, przej- 

po linie wyciągniętej na ziemi 

do rannego i — (czas lic 
zach zpowrotem, dokonaw 

Punktowanie poczwórne: 
ć 

wewnętrzny. P R na własn 
„ gdzie jaki narząd w jamie 2 

gra w sprawdzenie umiejętności. 
sunek jamy brzusznej człowieka 

które się wsku jakiegoś wstr: 
troba wlazła na żołądek, nerki « 
obserwacji każdy zapisuje jakie „nieporządki + jamie 
brzusznej dostrze rysuje właściwe rozmieszczenie orga- 
nów. 

Książki—pomocniki 
Program, co potrzeba z „samarytanki” do prób na różne 

stopnie harceyskie, PE się „Próby harcer- 
; dostać można w ©. K. D. 

i zawier „Harcerstwo 

1934 ( 
wskaz: 

wadzki c 
Biehlera. ozdziałł ; 

przytrafi 
tanki brak, 

Pocztówki: (Pamięć 
powy, odprawiwszy zastęp 

kilka pocztówek, ( 'hłopey « oglądaj zez minutę, poczer 
zastępowy mie; tarty. Ter każdy ODA EE> kolejno, musi 
ułożyć poe ztówki w taki deseń, jak pop io. 

umieszczoną pocztówk ę 1lpkt. Oc Hólana: Możną ukła- 
pocztówki w jakimś logicznym porządku n. p. fotografji 

przy JO obozu leżą w dwóch rzędach, ie 
porządek tyc czynności. Można wówczas 

2 jaczaj. że układ stanowi A Se- 
je, ułoży z wne bez błędu, inni będą się 

tylko pamię s 
gubiona moneta (Or: dantacja słuchowa i opanowanie.) 

sywil*, y upuści pieniądz na podło; 

lafasem w pogoń za nim, a zgubiws 
pod łóżkiem lub kanapa; harcerz postępuje 
pomaga mu wyrobiony słuch... e 

izbie, zastawionej różnemi sprzętami, siedzi 
do Ściany. 

ioskowanie). 
rozkłada n 

Zastępowy rzuca monetę tak, by się 
czyła po BOB dze (poówiezy się przed zbiór ką!) i gdzieś 
leko zatrzyt Chłopey e zdkie 

KRIEG z prawej rony re sy 
k aj 

Uw r różnem położe niu ucha do kie- 
ocenia się le piej lub gorzej „nastawianie 

palca wysysa krew ustami — s /katurą 

umiąłby w nim poradzić, ale 
nienka, że co ludzie powiedzą, jeśli on w 

Samarytanka. 
(Dokończenie.) 

a W pr zednim numer „Zastępowegi '* znalazł się pro- 
jekt rozłożenia sobie programu i ćwiczenia się w ratownietwie 
zastępów-ochotników lub młodzików. Wypada teraz pomy- 
śleć o przygotowaniu się wywiadowców do dalsz ych prób 
na stopień ćwiką i sprawności. Ale, o ile poprzednio mówi- 

do czytelnika jako zastępowego, któremu trzeba dora- 
, jak ma na tem stanow sku pracę prowadzić, o tyle teraz 

lepiej będzie rzecz inaczej ująć: jak mamy ami dob ze 
opanować samarytankę. Bo z ułożeniem programu ujęciem 
w działy, dostosowani a do ćwiczeń ratownictwa, dy. j 
mamy przerabiać z tępem na poziomie stopnia ćwika j 
zawsze o wiele dej kłopot, niż z te: m, że popr u 
umie samarytanki 
samemu nie umie. 

, Można się uczyć samarytanki na kursie albo samodziel- 
nie. © sposobie prowadzenia kursu nie będę pisał, bo to nas, 
= zastępowych, nie dotyczy. O sporobię korzystania z kup: 

e niezbędne jes dokładnych nota- 
ez nich — napewno stko zgi z pamięci. Uw: 

jest rzeczą, że tak powiem, RR, ką, 
za na kurs, a z biegiem cze sty skłonności 

do obniżenia swej energji, j przeć s 
on tylko tak sobie, z pocią cz jan 
że mu na odznakach nie zal j 
tualnym, 

nie staje. Nie 

przegrał, co nie 

przegrane 

nie 
trudno „wykładać ćwiczyć to, czego się 

kc y 
do próby jak walki, 

óry wycofuje się, bojąc się 

jednak z nas samarytanki 
zystkim obwieszczam radosną no 

niedługo ukaże się podręcznik ratownictwa nareszcie 
czysto harcerski Napisał go dr, Budziński. © , Kto zaś będ ę uczył z innego podręcznika, niech pa- 
mięta przejrzeć eczkę „Próby har 

a EE a s de r w magane. Często się 
ier arza tarcerz uczy zapamiętale wielu 

a one okazują | € sbne, a znów całkiem 
dowie się nic o różnych innycl sprawach, które wymie- 

nione są w wymaganiach próby na ćwi w podręczniku z 
wcale ich niema, lub zlekceważone. Ale nie trze , 

pionzm i dbać o to tylko, co próba na stopień podaje, 
ze interesowania, Niejednemu ktoś cho- 

t żko w domu i chętnieby się dowiedział 
j chorobie i pielęg owaniu chorego. I jest 

m; niech się zainteresuje dziąłe cią 

łowiek czasem marznie w wodzie, a czas 
Ktoś inny chciałby 

samodzielnie 

zapalonym 

trudno jest 

, którzy się wygłu ą 
j pogawęde: z nauczycielki) który liczy 

szereg innych — innemi znów sprawami gotowiby 
interesować. Prawdziwie, że niema na świecie cz 
któryby nie był choć trochę Ró to jest dobrze 
już naprawdę ba » dobrze, ainteresowa ani. ję nia się z das dzi iną. Takie owaniż 

sobie wykor ć cząm wam 
carza, czy to szkolnego, nawet prywatne 

by zapytany o to, c i możnaby si n ć, nie odpowi: „d chętnie pomocą. Niejeden zaś napewno nawet czy książkę, choćby i złeziaR 
jeśli wie, że to k 

Powiem jeszcze, choć właściwie o się to przez 2 rozumie, rzy nauce samarytanki malej chodzi o te a 
wiedzieć jak tdi , lecz o to, by ta robić. Stąd dwa w: óski 

ię 
nioski. 

y, co do uezer 
ręku z 

BT 

EA 
ści w tych bardzo zawsze 

nym lub tobie coś 
Harcorz, który umie samaryt: Ą ale z skaleczonego 

siebie 
Harcerz, który widzi wypadek, choćby i ne 

ię wstydzi, rumieni 

api z 
pomocy przyr ą rzykre niepor 

konklu wtarzam: cheesz uc 
się jej dobrze naucz! A naucz 

z naucz się umieć* ale: „naucz 

co umie 

  

Phm. Oppmann Otto. 

Współzawodnictwo. 
P. Bovet wyraża się o współzawodnictwie jako o szeze- 

gólnie pomysłowem i płodnem dla życia społecznego zboczeniu 

instynktu walki. Współzawodnictwo można określić jako po- 
pęd do takiego postępowania, by się nie okazać niższym od 

innych. Dla nas zagadnienie współzawodnictwa jest szeze- 
gólnie ważne, bo opierają się na niem zarówno gry jak i za- 
wody, mające w pracy harcerskiej doniosłe znaczenie. Sto- 
sując metodę współzawodnictwa w temie harcerskim, mo- 
żemy osiągnąć znacznie pomyślniejsze rezultaty w pracy, 
jednakże nieodpowiednio stosowane współzawodnictwo grozi 
wielkiem niebezpieczeństwem. spółzawodnietwo jest sto- 
sowane nieodpowiednio 1) gdy przestaje być środkiem a staję 
się celem, 2) gdy żny jest poziom współzawodniczą 
jednostek (jednostką w R soon może być także 
grupa). Musimy zawsze pamiętać, że celem naszym jest wy: 
chowanie człowieka świadomie pełniącego służbę Bogu, Polsce 

i bliźnim, zgodnie z prawem i przyrzeczeniem harcerskiem. 
Współzawodnictwo ma być jednym ze środków, służących te- 
mu celowi. Z tego punktn widzenia chęć zdobycia pierwszeń- 
stwa nie może pozwolić na wyrafinowane wprowadzenie dru- 
gich w błąd i szkodzenie bliźnim. Tak więc, gdy współza- 
wodniczący stale mają na względzie wyż. cel Harcerstw: 
nie może być mow Zresztą wiele 
zależy tu od doświadczenia instruktorskiego wodza, który 

umie w odpowiednim momencie położyć swą twardą rękę na 
pulsie zawodów. Drugim todzajem nieodpowiednio s JWA- 
nego współzawodnictwa jest różny poziom współzawodniczą- 
cych. W tym bowiem wypadku predysponowana zgóry na 

mocy swej wyższości jednostka popa niezdrową, 
wybujałą, ambicję, a współzawodniczących albo wogóle zra: 
do współzawodnictwa, albo skieruje ich na drogę brutalności 
i nietrzetelności jako jedynie dającą możliwość wygrania. 
W tym wypadku zdobycie pierwszeństwa przez jedną lub dru- 

gą jednostkę będzie ujemnie oddziaływało. Ten powód unie- 
możliwia stosowanie współzawodnictwa w drużynie między 
zastęp. , stojącemi na różnych poziomach pod względem 
wieku i wyrobienia harcerskiego. Ale są przecież w druż 
nach szczególnie t. zw. „wielkich* zastępy o równych pozio- 
mach, względnie możną w. stać teren hufca. 

jebezpieczeństwu rozwijania wybujałej, niezdrowej am- 
bicji, przeciwdziała się, organizując zawody między grupami 
a nie między jednostkami, oraz stosowanie zawodów, których 
celem jest wykr) jsłab: a zatem zawody o uni 
nięcie mie ie mówiłem tu o niezd 

łej ambicji, której towar: 
„w odróżnieniu jej od ambi 

Zawody, prowadzone między grupami, mają tę j 
że, na tle wyraźnego wspólnego celu, grupa dana źży: 

wa się ze sobą lepiej a ew entualną zawiść między grupami 
dobry wódz zneutr j O ile uniknie się wyżej wymie- 

nionych niebezpi +, zawody wnoszą wielki bodziec do 
pracy. Tylko trzeba pamięć, by prócz ogłoszenia samych za- 
wodów, utrz ymać (bea nastrój i zapał, ur: 

wki rać I „m koniecznym 
eprowadzenia zawodów jest 

żenie przed przystąpieniem do s ch rozgrywek 
regulaminu rozstrzygania konkursów, © wyjaśnienie 
ucz: stnikom powziętych zasad. znaczenie dla podtrzy- 
nr zainteresowania zawodami jest częste przeprowadzanie 
klasyfikacji i częste podawanie stanu konku Konkursy 
winny b; radzane chociażby drobnostkami, przyczem jak 
zwykle lepsze są wychowawczo nagrody moralne od materjal- 
nych. Wreszcie ważnym działem w zawodach jest ich ocenia- 
nie; trudne jest bowiem uniknięcie przeświadczenia niespra- 
wiedliwości, które bardzo demoralizuje. 

  

£ist do zastępowych. 
Przyjaciele-ząstępowi, czy Wam się podoba Wasze 

— Stop! Nie odpowiadać odrazu!.. Namyśleć się, 
ystko, co tu piszemy, zupełnie się zgadzacie? C 

ryś Wojtek z Kalisza i Jurek z Sanoka tak samo ch 
im podawać gry na spostrzegawczość, kiedy oni mają własne, 
ciekawsze, czy chcieliby jakichś gier z tropienia? A czy 
żaden z Was nie był taki spostrzegawczy, żeby, ja 
w n-rze 2 artykuł o samarytance, pomyśleć: „Aha, to druh 
Haremistrz o wycieczce letniej pisze, a jak pójdę z zastępem 
na sanki i maley poodmrażają no: to nie będa umieli zara- 
dzić!* Oj, zdaje się, że jesteście straszne gapy, bo żaden 

o tem do redakcji nie napisał. I nie tylko o tem, bo wogóle 
rzadko który zastępowy pisze nam, co mu się podobało, ca 
nie, a czego w „zastępowym* brak, i coby chciał, żeby było 
i... 6 wielu innych sprawach. Można pomy śleć, że albo nie 

czytacie swego pisma, albo się nad swoją pracą w zastępach 
nie zastanawiacie, albo... w szych zastępach 
takie morowe, tak świetnie idzie robota, że nie potrzebujecie 
niezego do szczęścia. Jeśli tak, to napiszcie nam prędzej, 
jakeście to urządzili, bo ja znam wielu tak ch zastępowych, 
którym się robota „nie klei* — niech więc or y „ych rad 
i doświadczeń korzystają. 

więc, kochane chłopaki, jak najczęściej do redak- 
swoich kłopotach i „wynalazkach*, nadsyłajcie własne 

pomysły gier i ćwiczeń, proście o rady i wakazówiej, będziemy 

wam chętnie odpowiadać na łamach własnego pisma. 

Cóż, chłopcy, zgodzicie się, żebyśmy wszy z całą Wa- 
szą gromadą, zostali redaktorami „Zastępowego*? Jeśli tak, 
to zaraz: — siadać i pisać! A kiedy nowy zapas spraw 
nagromadzi się — napiszcie znowu! Dobrze?! Czekamy. 

Adres redaktora „Zastępowego”*: Warszawa, ul. Koszy- 
kowa 11, m. 14 

Na przedwiośniu. 
Koniec lutego, przedwiośnie. 
Śnieg znikł. Bło To dobrze: po błocie dobrze się tropi. 

Wypuść jednego z swych chłopców z psem, albo każ mu do 
podeszwy buta coś p zepić, coby odróżniało jego Ślad od 
innych — i każ mu iść ścieżkami ogrodu, podmiej. drogą, 
opuszczonemi polami. A gdy minie kawałek czasu — niech 

goni stęp, odnajduje tropy, opowiada, czego się może z nich 
domyśleć o zachowaniu uciekiniera, gdzie biegł, gdzie szedł 
wolno, siadał, przewracał się i t. d. 

Jeśli tropiony płatać będzie prześladowcom psikusy, z0- 
stawi im listy, jeśli dorobisz jakąś fantazyjną treść do łego 
ćwiczenia — bęc ą całość, która chłopcom 
jeszeze bardziej spodoba. 

Wiosna niedługo. Więc szykuj się do wiosny. Namów 
chłopców, aby byli gotowi, gdy tylko przyroda co-nie-co się 

ywi, chwytać ją na gorącym uczynku, obserwować, jak 
budzi.. Potrzeba minimum teoretycznego przygotowania, 

co do którego porady ci udzieli nauczyciel-p: rodnik, i dość 
dużo zapału. A zajęcie przyjemne, harcerskie, Tylko także 
upłanuj robić jakiś cel konkretny. P. ytaj „Lato leśnych 
ludzi* M. Radziewiczówny, tam znajdziesz dobre pomysły, 
jak uzasadnić ciekawość dla przyr: 

Wiosna niedługo. Zaczr 
órki niespokojne, pomies 

dami, przygotowaniem do ćwiczeń na 
i czas z tem, co musi być gadane" w programie 

aby ci nie została zaległość i byś w najpiękniej- 
maju nie potrzebował drogiego czasu tracić na „wy- 

kl ady*. A wogóle pamiętaj — że wiosna niedługo! 

  

Cd redakcji. 
Do komitetu redakcyjnego „Zastępowego” weszli dru- 

howie: ph Otto Oppman i ph Wiktor Szurzyński. 
Redaktor.    





   

            
         
  

Kurs korespondencyjny. 
Ci co zaczęli — niech wytrwają. 

Ci co dopiero chcą zacząć — niech zaczną od pierwszego 
numeru „w Kręgu Wodzów*. 

Jeszcze tylko 4 cykle. 
1. Zuch pyta: „Druhu, jeden mój kolega chce wstąpić do 

gromady. Ale jego nazywają Ukraińcem, bo on jest Ukrai- 
niec. To czy można go do gromady przyprowadzić?* Co 
odpowie wódz ? 

Jakie wogóle w tych sprawach jest stanowisko harcer- 
stwa i*ruchu zuchowego ? 

2. Co można majstrować w zimie? (Dać przykład, któ- 
rego niema w rozdziale o majstrowaniu „Książki Wodza Zu- 
chów.) 

3. Referat: Plan zbiórki zimowej w polu. 

  

Przygodny widz o kolonji zuchowej 
W czasie minionych wakacyj letnich przyglądała się 

pewnej kolonji zuchowej jedna ze znanych działaczek spo- 
łecznych, niezwiązana z zuchami bezpośrednio. Niektóre swe 
spostrzeżenia ujęła pisemnie i przysłała do władz harcer- 
skich. Oto ciekawsze uwagi: 

1. na kolonji zuchowej powinna być koniecznie jakaś 
inteligentna kobieta, jako opiekunka i gospodyni, która za- 
jęłaby się kuchnią i zdrowiem dzieci i „byłaby im matką- 
powiernicą, gdyż wtedy czują się jak w rodzinie i nie tęsknią 
tak za prawdziwą swą mamą'. Ę 

2. Starsi (wodzowie i ich pomocnicy-harcerze) „nie po- 
winni robić krzywdy dzieciom, nie obarczać ich pracą ponad 
siły — sami tylko się obijając*, co nazywa się dowodzeniem 
kolonją. 

3. Nie należy dzieci karcić o byle co. Na małe przewi- 
nienia nie zwracać uwagi. 

Co sądzicie o tych spostrzeżeniach ? 

  

Nakaz chwiili. 
Na obczyźnie powstaje nowe Harcerstwo! Niedaleka jest 

już chwila, gdy liczba ogólna harcerzy na obczyźnie prze- 
wyższy krajową. 

Powstają polskie drużyny zdala od Macierzy, bez opie- 
kuńczych kół, nie mają one wyszkolonych instruktorów, do- 
statecznej liczby książek i pism. 

Jeżeli weźmiemy do ręki mapę świata, to wszędzie znaj- 
dziemy nasze drużyny. W Nowym Świecie jest już harcerzy 
polskich przeszło pięćdziesiąt tysięcy! We Francji nasi in- 
struktorzy wołają stale o pomoc. Przyjacielska (choć nie so- 
juszniczka) Belgja otwartemi ramionami wita wciąż powsta- 
jące drużyny. 

W dalekim Adampolu zawieruszona wśród morza turec- 
kiego, gromada młodzieży prosi o książki — chce założyć 
gromadę zuchów. 

W Paranie lada dzień powstanie Związek Harcerstwa 
Polskiego w Brazylji. W Niemezech i na Litwie nasze liczne 
drużyny nie padają na duchu, hartując ducha w przeciwno- 
ściach i przeszkodach: 

I tak wszędzie! W najbardziej zapadłym kącie świata, 
gdzie tylko znalazła się gromadka Polaków! 

Tym wszystkim zagranicznym placówkom harcerskim 
musimy pomóc w pracy. Nie możemy czekać, aż dobrze za- 
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   częta praca załamie się. Osiem miljonów Polaków zagranicą 
wierzy, że Harcerstwo w Starym Kraju poda dłoń swym 
młodym braciom na obczyźnie. 

Brak tam książek do czytania, podręczników z techniki 
harcerskiej, nie mają czem ubrać swoje izby. Nie zawsze stać 
ich na prenumeratę polskiego pisma harcerskiego. 

Szukają drużyny dobrego uczynku ? Mają aż nadto dobrą 
okazję! Niech rok 1934, który jest rokiem przygotowania do 
ofenzywy harcerskiej w Kraju, będzie również rokiem zorga- 
nizowania stałej, systematycznej pomocy polskim drużynom 
na obczyźnie. 

W raporcie za 1934 rok winna 
Co drużyna dokonała w kierunku 
skiemi drużynami zagranicą. 

I biada drużynie, która mało w tym dziale dokona! Na 
Zlocie Narodowym w 1935 roku nie będzie mogła spojrzeć 
w oczy tysiącom harcerzy z wychodźtwa, przybyłym na Zlot. 

A więc do pracy! Niech powstanie szlachetna i ambitna 
rywalizacja drużyn. We wrześniu t. b. odbędzie się w War- 
szawie ogólnopolska wystawa wyników współpracy i pomocy 
młodzieży polskiej na obczyźnie przez młodzież krajową. 

Czy dział harcerski na tej wystawie będzie godny Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego od nas zależy! 

Termin bliski! Potrzeby są wielkie! 

Hm. Wacław Kulesza. 

powstać nowa rubryka: 
pomocy i współpracy z pol- 

  

Kronika. 
Druh Antoni Olbromski, Naczelnik Harcerzy, po kilku- 

miesięcznej przerwie objął urzędowanie 29 stycznia b. r. 
w związku z tem druh Tomasz Piskorski został zwolniony 
z funkcji p. o. Naczelnika Harcerzy (Z. B.). Po roku istnienia 
została zniesiona chorągiew kresowa Harcerzy rozkazem Na- 
czelnictwa Z. H. P. z dnia 25 stycznia 1934. W pierwszej po- 
łowie lutego dh. hm. J. Jaruszkiewicz jako komendant cho- 
rągwi kresowej przekazał drużyny harcerskie i inne jednostki 
organizacyjne odpowiednim komendom chorągwi. 

Na miejsce chorągwi kresowej został powołany do życia 
w Głównej Kwaterze Harcerzy Inspektorat Kresowych Har- 
cerzy. Inspektorem Kresowych Harcerzy został mianowany 
dh. hm. Jerzy Jaruszkiewicz. (Z. B.) 

Dnia 4 lutego 1934 odbyło się w Warszawie III zebranie 
Rady Starszego Harcerstwa. Na porządku dziennym był 
referat dh. hm. Wł. Olbromskiej p. t. „Prawo harcerskie 
a starsze harcerstwo. W czasie dyskusji członkowie Rady 
wypowiedzieli się, że 1) obecne prawo harcerskie dostoso- 
wane jest tylko do młodzieży, 2) obowiązująca interpretacja 
prawa jest niewystarczająca dla starszych harcerzy, 3) har- 
cerstwo żeńskie wyłoniło komisję dla opracowania zmian 
Prawa Harcerskiego na konferencji haremistrzyń. 

W wyniku dyskusji Rada Starszego Harcerstwa powo- 
łała komisję celem stworzenia interpretacji obecnego Prawa 
Harcerskiego dla starszego harcerstwa. W skład komisji we- 
szli: dh. dh. Marcinkowski, Olromska, Trojanowska, Zawadz- 
ka, Sedlaczek, Zawodzki, Kołaczek, Zieliński, Korpała. 

Następnie dh. Naczelnik Olbromski referował sprawy 
starszo-harcerskie w projekcie nowego statutu Z. H. P. Na- 
stępne zebranie Rady Starszego Harcerstwa, które odbędzie 
się w marcu r. b., poświęcone będzie koedukacji i abstynencji 
w starszem harcerstwie. (Z. B.) 

Zjazd Walny Z. H. P. projektowany jest na dzień 11 maja 
b. r. w Wilnie. (Z. B.) 

Zlot starszo-harcerski odbędzie się na Huculszczyźnie 
w okresie od 1 do 17 sierpnia 1984 r. Miejsce zlotu już jest 
wybrane, lecz nie zostało jeszce akceptowane przez Główne 
Kwatery. W Wiadomościach Urzędowych za miesiące luty b. r. 
ukazał się Rozkaz Naczelniczki i Naczelnika w sprawie zlotu. 
Sprawę zlotu starszo-harcerskiego omawiano na wszystkich 
niemal centralnych konferencjach instruktorek i instrukto- 
rów, gdzie myśl i idea zlotu przyjmowana była z całkowitem 
zrozumieniem i uznaniem. W Głównych Kwaterach są Ssto- 
sowane referaty zlotowe, niebawem referaty zlotowe będą 
powołane w Komendach Chorągwi. (Z. B.) 

  

  

I półrocze 1934 r. 
„W Kręgu Wodzów* łącznie z „Na Tropie" 9 zł. Adres 

Konto P. K. O. Katowice, „Na Tropie", Nr. 305 330. 

  

Pracą Komitetu Redakcyjnego kieruje dr. Władysław Szczygieł. 

Wydawnictwo: „Na Tropie". 

Odbito w Drukarni Śląskiej, Katowice, ul. Batorego 2. 

   


